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Rok IV. 


Pismo tygodniowe poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, drobnego przemysłu, handlu i mieszczaństwa. 
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REDAKCJA | ADMINISTRACJA! 


Kraków, ul. św. Krzyża |. 11. 


Tel. 38844. 


— Konto P. K. O. w Krakowie 401.408 


2 VNonym Rokiem zasyułamy serdeczne życzenia 
wszaystkira Srenumeratorom. Czytelnikom i Srzyjaciołom 
naszego Tisma. — Oby rozpoczynający się rok przyniósł 
maiieszczaństmu polskiemu spełnienie bodaj części tych 
postulatów jakie dla jego eśzystencji i rozwoju są mie- 


zbedne! 


Nedaheja „Głosu IKieszczańsfkieśo” 
Sefhtelarjat Fłetoduielmiczo-Fllieszczafski mwm HKrakomie. 
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Nasz bilans. 


Rozwój, warsztatów prac i handli katolickich | narodowe z naszych już zażętych stanowisk i pla- 


Vrzy zbliżajscuu sic Nowvu Raku waroby 
rirzpałrzeć nul-” 
powinien być zarudmenien agólna-państwowem. 
t'haotvczne rządy w Polsce. któro raz po raz aię 
zmiemt:ły. mie pozwolily poważnie zająć się kwe- 
stją organizacji stanu średniego t. zw. anieszczań- 


czaństwo jest koclwaliną kytu państwa, niech nie 
wycjakają z nlego wszystkich soków żywotnych, 
niech zaczng budować prawdziwe życ'e gospodar- 
cze cd podwalm, niech zaczną rozbudowywać 
miaata, niech bezrobotnych się nie hoduje bez 
czynrej pracy. niech pożyczka gdy przyjdzie na- 
prawdę, będzie zużyta ma inwestycje. a nie na 
latanie dziur w budżecie lub interwencji na giel- 
dach międzynarodowych. 

Niech miesazaństwo dokładnie 
ce wladarzom | wytyka blędy... 

Niechaj ordynacja wyborcza dla suniw:ządów 
raz nareszcie będ?łe przeprowadzoną, ażehyśmy 


patrzy na rę- 


i się mogli pozbyć komisarzy, —- niech żvcie nasma 


mieRzczańskie zacznie w mieście być impulsyw- 
niejsze, niech nas nie wyrzucają mniejszości 


bilans mieszczańsk który dziś |iest zagrożony z powodu braku zupełnie obrotu, cówek, a wówczas. mdy choć w części Życzenia 


| wygórowanych podatków. które naszezą życie | nasze bedą zrealizowano z pewnością nie Lędzie- 


„J'olepszanie się sytuacj | 
pismach codziennych. ; 


guspodarcze do reszty. 


w kraju, czytuny w 


(„Głos Prawdy"). ale o zubożeniu się nie mówi, | 


skiogo, który ze swużmi postulatami zawsze zdą- | ani nie nie pisze. 


żuł da stolicy. ażeby je tam bodaj częściowo pad- 
dać rozpatrzeniu, dać pol rozwagę i choćby | 
w części urzaczywistnić. 


Wiele deleracj z różnych stron kraju zlążała 
2 myślą urzeczywistnienia swoich planów i akron- 
nych żądań. lecz niestety twardy grunt opomych 
Rabinetów zbywal tyika obiecankami, a w wielu 
nawet wypadkach zamykana drzwi przed nosem 
regirczentantom tej warstwy. Dziwne niezrozu- 
mienie jnkiem się powodują rządr. nie nadały 
w żadnym kierunku właściwego zaaczenia miesz- 
rzaństwu, a blędy popełniane dawniej i dzić jesz- 
cze nie ag w zupełności wycotane, 2 raczej z nową 
siłą wyszukuje sic rozmaito środki, ażeby utrud- 
nić i uwemożliwić normalny rozrost miast, a prze- 
dewszystkiem miezrczaństwa, które w nich żyje 
a dla ich rozwoju pracuje. 


Przewrót majowy. który pod hasłem sanacji 
*uspudarczej rozpoczął swój żywot i pod tem ha- 
«łem wyłoni! nowy rząd. nie różmi się niczem od 
iunvch i w dalszym ciągu wykazuje duża niezro- 
zumiemią dla rozwoju miast, patrząe obojętnie na 
upadek warartatów pracy różnych kategorg. 

Skutki rządów Gratskiego nie predko się da- 
za wyłeczyć i dzi czekają nau cieżkie czasy 
|! może jeszcze niejedno przesilenie”... 

Mino wszelkich ohietnić pożyczkowyci, które 
wają być zrealizowane ponas nu inweetycje kraju. 
ziczynamy wszyscy WĄLPIĆ, czy obietnice te i le 
inwestycje do skutku dojdą. Mieazkańcy miust 
duszą sie w dalszym ciągu po parç rodzin w je 
Ubem mieszkaniu. a dokrohyt o Którym się tyle 
<AWRZe mówi i pisze zaczyna być fantazją... 


| 


U kredycie przeznaczonym dla rękodzieła pi- | dziemy zwartą 


szą hymny stery rządowe. ale ukazuje się. 
k, kredytów tych wolą rzemieślnicy nie korzystać. 


my zuUegać z podatkami, — nie będziemy ztmy- 
kać uaszvch waszratów pracy, sklepów. — nie 
Ledziemv ciężaren dla państwa, — jak to się 
| niektórzy władcy u steru rządu wyrażali, lecz bę- 
rzeszą dobrze zorganizowanych 


że || dabre się rentujących podwałin, które będą pod- 


trzymywać gmach państwa naszego od upadka 


| Czy chociaż jeden redaktor zapytal dlaczego nikt | moralnego, finansowego i anarchjl wewnętrznej. 


nie korzysta z tych dobrodziejstw. 
Pożyczki i pomoc w tej formie i na tveh wa-! 
rurkach jest dalszem „„ubiciem” egzystencji sdmo- 
dzielnych rękodzielników i kupców. 
Ustawa przemysłowa w sprawie dowodu uzdol- | 
nienia zaczyna być niejasna, ;« to nawet nomo ae- 
tek wieców i tysięcy posiedzeń. lłezolucie na 


Oto są życzenia Sekretarjatu rękodzielniczo- 
mieszczańskiega. który dzieli się ze aprawczia- 
niem kasowcm, jakie na końce" raku każdy przed 
»iębiorca sporządzić powinien. Niechaj więc na 
rozpoczętej książce widnieje w tym .„Nowym Ro- 
ku „SZCZĘŚĆ ROŻE” w naszej pracy orgari- 


' zawyjnej! 


tychże wiecach i pusiedzeniach ogłaszana i przez smemo 


delegacje przedstawiane są bez skrupułów akda- | 
dane na biurku miiisterjaltem. — do aktów. i 

I tysiące spraw, które wymienić tu byłoby | 
niepodobieństwem. czekają Jaremnie reulizucji. 

Oto biana, z którym się żegnamy w tym roku. 
Obyśmy naprawde otwierając księgi nnsze z No- 
wym Rokiem 1927 mogli szczerze życzyć natzym 
Czytelikom i symęutykom i całemu Mieszczań- 
stwu polskiemu innego zamkniecia z końcem roz- 
poczvnającego się dzi$ roku. 

Organizacje mieszczańskie, których tętno 
życia w tym roku częściowo sie wzmogłoa. nie pa- 
winny padać na duchu | watpić. że nie wydobę- 
dziemy sie z tego błędnezu koła. ale raczej po- 
winny akupiać wszystkie siły żywotne w kierun- 
ku zrzeszania się i uświadamiania nie należących 
do organizacj. Niech życie orzanizacyjne i towa- 
izyskie kroczy wielką falą po miastach | mia- 
stecrkach, niech inteligencja nie unika współpea- 
cy, miech Swe bóle jednoczy z nami, ażeby tem 
wspólny głos rozpaczy byl ałyszanym. Nlech się 
otrząsnu dziś afery rządzące i acuzumią, że mÓe07- 


w 


Zaszezytna nominacja kierownika 
Sekrcitairjaiu Rekadzialnicza- 
Mieszczańskiago. 


Sąd Okręgowy w Krakuwie dekretom z Jaia 
18 grudnia 1926 ustunuwił dla swego okregu p 
Albina Jaworskiego. wlaściciela handlu naczrń 
kuchennych w Krakowie, w Rynku tiłównym 
1 24, oraz warsztatu mechaniezno-blacharsk<:6- 
ga —- 8tałym znawca sądowym w «zial wvro- 
bów żeliznych i blacharskich. a nańdto nac:va 
kuchemnych wszelkiego rodzaju * artykułów m- 
spodarstwa domowego. 

Zaszczytną, nominacię p. Jaworskiczu notuje- 
my z tem większą riulością. żu jest on — jak 
wiadomo naezym Czvtelnikiem -— œl kilku lat 
kierawnikiem Sekretarjatu Tłekodzielniczo-Miesz- 
czańskiego przy Ch. D. w Krakowie. P. Jaworski, 
który na stanowisku sekretarza dał sie noznać 
szerokim rzeszoni mioszczaiskim jako  dwielay 
i zapobicgliwy działacz saprawy mieszczańskiej 
zyskuje na tem nowem st»now:sku duże pale wr- 
sore udwwiedzialnej pracy publicznej, 
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Btw. 2 


Dia tała 2 krodytai rradowyni dla romiad 


a malo z nich pożytku. 


Troche... za droga „pomoc“ rządu. — Rzamiaślnicy nie chcą z niej korzystać | 
923.000 zł kredytu P., K. O. niaw;zyskanea. 


„OLOS MIESZCZAŃSKY" 


Powszechną uwage zwrócił fakt. że onzaniza- 
eje rzemieślnicze na :erenie byłej Konzresówki 
nie wyzyskały kredytów Pocztowej Kasy Oszczę- 
dmości w roku bieżącyin w sumie 960.090 zł. Tto- 
maczy się to tem. że P. K. O. udziela kredytów 
spółdzielniom i kasom rzemieślniczym pod gwa- 
ramcje bankowe. te zań ostatnie otrzymuje się na 
podstawie gwarancyj hipotecznych. P. K. O. po- 
biera za udzielane kredyty 10% w stosunku ro- 
cznym. a gwarancja bankowa i hipoteczna korz- 
tuje 8%. czyli że spółdzielnie rzemieślnicze mu- 
słałyby placić za kredyty te 18%, podczas gdy 
name mogą brać nrzy udzie'aniu swym członkom 
pożyczek tylka 16% w stosunku rocznym. Stratv 
gg tem większe. że duchodzą jeszcze koszty ma- 
nipułacyjne i ryżyko pzy udzielaniu pożyczać. 


Jak tłumaczy to sobie rząd?! 

W mpólurzedowej Agencji Wschodniej pojawił 
się ostatnio komunikat inspirowany ze sfer ofi- 
efalnych, poświęconv sprawie niowykorzystania 
przez rzemieślników przyznanego im kredytu. 
W komunikacie tym czytamy. że |. K. O. mrze- 
znaczyła 

5.000.000 zlatych na kredyty rzemieślnicze, 
które dotąd nie zostały wyzyskane. Tak np. 
z 500.000 złotych. przeznaczonych dla rzemiećl- 
ników warszawskich, 

wykorzystane zaledwie 100.060 zlotych 
i dopiero po świętach daje się zauważyć nieco 
większe zainteresowanie tymi kredytami. Jedna 
z gazet warszawskich przypisuje ta wysokiemu 
oprocentowaniu udzielonych przez P. K. O. no- 
żvczek. W samej rzeczy ta oprocentowanie jest 
niisza(?; niż w jakiejkolwiek mnei instytucji kre- 
dytowej w Polsce. gdyż wynosi zalodwie 10 proc. 
rocznic. aczkolwiek kredyty rzemieślnicze 

faktycznie są kredytami dlugoterminowemi, 
bo mają hvć spłacane w 10-<iu ratach kwartal- 
nych. Spółdzielnie. pośredniczące pomiędzy P. K. 
O. i rzemiceśluikami. e3 obowiązane przytem apro- 
centowynić pożyczki 

nie wyżej, jak 16 proc rocznie, 
przyczem V. K. O. zastrzega sobie pad tym wzęlc- 
lem prawc kontroli, 

Za wlasciwy) przyczynę niewykorzybtania 
kiudvtów rzemie:lieczych należv uważać wyl- 
cznie 
niedostateczny rozwój spółdzielczości kredytowej, 
ilo któraj wźród rzemiosślników nie bvło dostatecz- 
nego bodźca w L:tzch inflacji. P. K. O.. udziela- 
Z O O) 
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jąc pożyczek z kapitałów. utworzonych 2 drab- 
nych oszczędności najszer:zych sfer społec?ch- 
stwa, żąda takich gwarancji, któreby buzwarun- 
kowo zapewniły zwrot udzielonych pożyczek. 
Dlatego też pożyczki są udzielane »vółdzielmiom. 
które maja żyro Banku Spółek Zarobkowych lub 
też Banku Towarzystw Spółdzielczych; zdarzają 
się jednak wypadki, że te banki odmawiają żyra 
takim spółdzielniom. które uważają za niedosia- 
tecznie silne. 

Charakterystyczne jest to, że krodytv. prze- 
zZnAczone 

dla rzemieślników żydów 

zostały wvkorzysiane calkowicie. 


A co mówią o tem rzemieślnicy ? 


Jeden z rzemieślników krakowskich zapytany 
czy korzystał z kredytu rządowego, odpowiad:: 

— Jak mogę brać pożyczkę, skoro udzielenia 
jej obłożono takimi warunkami, że żaden prze- 
ciętny rzemieślnik na nie pójść nie może. lv. 
pmoszę sobie wyobrazić, że chcę n. p. wziąść 101%) 
złotych kredytu na drobne mwestvcje w moim 
warsztacie: 

Wnoszę podanic do Związku Kas liękodziel- 
niczych w Krakowie, podaje w niem dwu solid- 
nych żyrantów, którzy za mnie wezmą odpowie- 
dzialność i jak dobrze pójdzie przyznają mi tę 
pożyczkę. Cóż — skoro przed wypłaceniem mi 
gotówki atrącają z tych 1000 zł — 100 zł(!) na 
udział. 10 zł na wpisowe. no i oczywiście cały 
procent wraz z kosztami manipulacyjnymi i t. p. 
Tleż z tezo pozostanie dla mnie? 

Co innego, gdyby nio było takiego głodu go- 
tówki, jaki jest dzisiaj — chętniebym nawet wie- 
kszy udział do tego Związku wpłacił, dz jednak 
wst ta równocześnie odbieramie ełodnamu tega 
kęsa chleba, który się mu daje. Toteż wolę cał- 
kiem z tej pożvezkłť nie korzystać. 

— A jak sobie Pan wyohraża. jakim powinien 
być rozdział kredytu? 

— Powinno być tak, jak już bvło dawniej. 
Przy województwie j|owwtaje komisja, która ore 
ka komu należy dać. a Miejska Kasa Oszezędno- 
ści bezpośrednio uskutecznia wypłatę oczywiścia 
z należytem zabezpieczeniem. W ten sposób kosz- 
ta brłrvbv znacznie zmniejszone, 

W zachodniej Malopolsce zrezygnowali już 
z pożvczek rządowych rzemieślnicy z Tarnowa 
i Chrzanowa. 


Rzemięślnicy z całej Polski obradować będą w Krakowie 


nad obecnem coołożeniem rzemiosła ! jego poirzebami. 


Jak się dowiadujemy, w pierwszej polowie lu- 
legn 1927 r. odbędzie się w Krakowie Zjazd Izb 
Ręt:odzielniczych z całej Poleki. Zjazd ton poświę- 
cony jest najaktualniejzzym zagadhiieniom doty- 
czącym rękodzieła, a w szczególności sprawie 
kredytów, ubezpieczeń siołacznych. taryf maksv- 
malnych, szkolnictwa zawodowego i t. d. 


Nzrazie w HJaoznaniu radzą preres! 
3 fab Rękoizielniczych. 

W ub. środę odbył się w Poznaniu zjazd pre- 
zesów izb rękodzielnićzych Zachodniej Polski. Na 
zjeździe tym omawianą bvła głównie sprawa 
szkolnictwa zawodowega, a to w związku z okól- 
nikami rządowymi. jakie się w tej eprawie osta- 


Zjazd odbędzie się w salach nı Kotłowem'. |tnjo pojawałv. a które poważmie zagrażają intere- 
Przypominamy. że ostatni tego rodzaju zjazd | gm rzemiosła. 


odbył się przed paru miesiącani w Staniełuwowie. 


Co słychać w zawodzie introligatorskim ? 


Takie pytanie zadaicmy jednemu z wybitnych 
człanków krakowskiego Cechu introligatorów, b. 
starszemu cechu p. Piotrowi Grzywie. 

— Nie najlepiej, odpowiada nam. „Gwiazd- 
ka“ cośkolwiek jeszcze dopisała; przed świętami 
był jakitaki ruch, koięgamie bowiem robiły zna- 
czniejeze zamówienia. Że jednak handel %siążka- 
mi w okresie ówiątecznym by} słaby, więc też 
obecnie pogorszyło Bic. 

— A co jest obecnie najważniejszą bołączką 
zawodu introligatorskiego? 


„warsztatów urzędowych '. Mamy jednak nadzie- 
ję, że położy temu kres przyszła ustawa przemy- 
słowa. której projekt przewiduje odpowiednie 
ograniczenia swobody wykonywania przez przed- 
siębiarstwa urzedowe robót rzemieślniczych. 

— A jak jest ze szkolnictwem zawodowem 
w waszej gałęzi? 

— Co do szkolnictwa  introligatorskiego 
w Krakowie, nia mamy żadnych zastrzeżeń. 
W Muzaum techniczno -przemysłaowem odbywają 
się co piątek (przez cały rok) kursa dla uczniów 


— Przedewszystkiem nieuregnlowana wciąż ri czeladników. rdzie nauka jest wzorowo prowa- 
kwestja nielojalnej konkurench ze strony różnych ' dzona. 
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Na prasę mieszczańską. 


P. KAROL GILOWSKI z Oświęcimia sklada 3 zł 
na lańcuch prasowy „Głosu Mie:zczańskieęgo" i za- 
pasza do złożen'a dowolnej kwoty: P. Romana May- 
zla, Lummistrza miasta Oswięcimia; P. Józafa Skarb- 
ka dyr. szkoły w Oświęcimiu; P. Antoniego Zabrze- 
skiego urzędnika magistratu w Oświęcimiu; P. Pawła. 
Neumanna restauratora i nilsarza w Oświęcimiu. 
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Egzekucje i kary za zwłokę. 
Terminy znładania zeznań i płatności 
podałkow w styczniu 1927 r. 

1) Zallczki na poczet pedatku przemysłowego: 
Zaliczka za IV. kwartał 1926 r, płatna jeat do 
dnia 15 stycznia 1927 r. 
2) Termin wykupoa świadectw przejmysło= 
wych upłynął dnia Jl-go grudnia 1926 r. W myśl 
ustawy z dnia Jl-gfo lipca 1924 r. Nr. 73 dz. u. 
poz. 421. można wszelkie podatki płacić bez od- 
setek zwłaki w ciąru dalszych 14-tu dni, — mino 
tego mogą ogrzekutorzy już po upływie dnia 31-g0 
grudnia 1926 r. podatki ściągać. 
Wykupić wobec tego można świadectwo prze- 
myślowe jtszcze do dnia 14-go stycznia 1927 r. 
bez płacenia procentu zwloki, — jednak ejgzeku- 
torzy mają prawo już po upływie dnia 31-go 
grudnia 1920 r. ralezytość za świadectwo prze- 
mysłowe ściąfać, — zaś wladze skarbowe mogę 
2a niewykupione w przepieanym terminie świa- 
dectwa przemysłowe nakładać kary. 
UWAGI: a) Ministerstwo Skarbu okóluikiem 

z dnia 30-go września 1926 r. L. D. P. O. 74606'1. 
wydało zarządzenie, że od zaległości podatko- 
wych powstałych przed dniem 30-go czerwca 
1926 r. za okres do dnia .00-go czerwca 1926 r. 
opława 4% kary za zwłokę. — Ia zaległości po- 
datkowych po dniu 30-go czerwca 1926 r. opła- 
ca się 2% miesięcznie z tem, że miesiąc zaczęty 
liczy się za cały. 
b) Od I-go stycznia 1927 r. wchodzi w zycia 
nowa ustawa słemplowa. Bliższe szczególy 
podeśmv w Nrze 50. 51. 52, oraz w niniejszym 
nume:ze6. Adw. Dr. Franciszek Mussil. 


Warsztat o jednym pracowniku. 


Zwoinianie rzemieślnika od opłaty 
aatentów. 


Izemieślnicy, którzy pracują anni. bez czyjej- 
kolwiek pomocy zwolnieni są od wykupienia świa- 
dectwa przemyeluwago, bez względu na wykonv- 
wany zawód i sposób jego wykonywania, 

O ile w warsztacie, prócz właściciela. pracuje 
‘azo żona, lub dziecko czyli, że praca odbywa się 
przy czyjejś pomocy to świadectwo przemysło- | 
we musi być wykupione. 

Przy wykupywaniu świadectwa przemysłową: 
go w epocjalnaj nibryce deklaracji należy za2na- 
czyć, że rzemiosło prowadzi się tvikc z jednym 
zobotnikiam, w takim wypadku posiadacz źw'a- 
dectwa przemyshwogo zwalsione będzie „l po- 
latku obrotowego. 


„Opłałiek'ć Koła Mieszczańskiaqa. 
w Krakowie, odbedzie się w sobotę 8. stycznia 
1827 r., w ali „na Kotłowem", — Na uroczyste 
to zebranie zaprasza Członków — Wydział Kola. 


waine Zgromadzenia (Cukrowników 
krakowskich. 

We środe 26 stycznia 1927 r. odbędzie nig 

w [zbie Rękodzielniczaj „na Kotłowem'" o godz. 
G wieczór doroczne Walne Zgromadzenie cechu 
cukrowników. Na porządku dziennym aktualne 
prawy zawodowe. 


Żydzi blorą sie na sposoby. 
Członkowie Towarzystwa katolickich włańci- 
cieli realności m. Krakowa i gmin przyłączonych 
Żalą się, że od dłuższego czasu nachodzeni są 
srze2 pewne osobniki, podające Się za wyclanni. 
ków Towarzystwa właścicieli realności Wielkiego 
Krakowa, które nakłaniają pod różnymi pozora- 
mi do przystapienia na członków Towarzystwa 
właścicieli realności W. Krakowa. 
Tego rodzaju postepowanie uważamy za pew- 
nago rodzaju nielojalną konkurencie i zwracamy 
uwagę członkom Towarzystwa katolickich wła 
ścicieli realności m. Krakowa i gmin przyłączo- 
nych, że inkasenci Towarzystwa katolickich wla- 
Ścicieli realncóci zaopatrzeni są w legitymacje 
zaopatrzoną podpisem prezesa Towarzystwa Dra 
Musaila i dlatego należy od zgłaszających Bię łą- 
dać należytego wylegitymowania aig. j 


Ne. t 


W czem widze przyszłość i rozwój tej gałezi 


„ULOS MIESZCZAŃSKI* 


rzemiosła, w której pracuię ? 


(idpomiedzi na to pytanie oczekujemy od każ-, 
dego z Ozytelników „Głosu Mieszczańskiego". | 
Itzucamy je dlatego, by z Nowym Rokiem pobu-, 
dzić szerokie rzesze |ękodzielniczo-mieszczańskie ` 
do złębezega zastanowienia się nad potrzobami, 
własnego zawodu. Jestaśmę przekonani, że pO- 
trzeb tych jest aż nadto wiele i tematu nie bra- < 
knie. Potrzeba tylko trochę dobrej chęci, bv: 
w wolnej chwili. ot naprzykład w niedziele popo- 
łudniu wzigńć kawałek papieru i parę słów da 


Redakcji „Głosu Mieszczwiskiego" n1pisać. 

Gdy w ten sposób zbiorą Się uwagi a opinje 
rzemieślników, uzyskamy materjał, który będzie 
cenną podstawą i wskazówką dla powołanych do 
tego ozynników jako informacja czego rzemieśl- 
nik dziś potrzebuje, co go gnębi i boli. 

Każdą nadesłaną uwagę zamieścimy. 

Nie musi być ona napisana pięknie stylisty- 
cznie. Niech tylko każdy włoży w ten list szcze- 


| rze to, co myśli i czuje. a cel będzie osiągnięty! 


Co nalbardziej utrudnia eszystencie drobnemu 
kupcowi chrześcijańskiemu ? 


To pytanie kierujemy z kolei do naszych Czy- 
feiników-kupców. Oni również bedą mieli coś do 
powiedzenia. Taksamo bowiem jak rzemieślnik 
i drobny kupiac walczy ciężko o byt. Chcemy 
Wam w tej walce pomódz! - Przedowszystkiem 
przez to, że otwierając lamy naszego Pisna dla 
oświetlenia tych bolączek. zapoznamy z niemi 
Gzymniki miarodajne, a także przez to. że miesz- 
uzaństwo w innych częściach Polski będzie mo- 
zło zapoznać się z Waszemi potrzebami co ułatwi 
*czywiście wspólną akcję dla poprawy bytu. 

Ostatnio jedno z piam zuwodowych 2 Warza- 


wy. zwraca się w artykule wstępnym da miesz- 
czaństwą prowincii. z artykułem p. t. „Czy wy ży- 
jecie?' Dlaczego nie podajecie ani słowa o ży- 
ciu rzemiosła ani handlu, dlaczego nie informu- 
jecie swej prasy? Życie mieszczaństwa jakgdyby 
zamarło. Niejeden czytając ta słowa powie: nic 
dziwnego. ludzie mają tyle biedv, iż trudno my- 
śleć im o organizacji. Każdy myśli o swym war- 
sztacie i swych bolączkach. Otóż takie traktowa- 
nig sprawy prowadzi tylko do pogorszenia tej 
biedy. Bieda latwiej zgniecie jednostkę niż gro- 
made. na to chyha nie trzeha dowodów. 


pe mA 


Czwarty rok „Głosu Mieszczańskieśo". 


Z numerem dzisiejszym rozpoczynamy czwarty 
z rzędu rok istnienia W tym okresie czasu Pismo 
Nasze od pierwszej chwili swego istnienia ałużyła 
wiemnie jednemu tylka celowi I jedna tylko mialo 
zadanie na oku: dobro mieszczaństwa połskiego, 
jego rozwój, rozbudowanie jego myśli organiza- 
cyjnej jego zmywłu solidarności i Ramoohrony 
przed temi niebezpieczeństwami, jakle mu zagra- 
żają. 
Tensim cel przyświeca nam i dzisiaj, gdy 
 Wstępujenriy w rok nowy. Oby on tyl lepszym 


© czem należy pamiętać, gdy 


Do dzisiejszego numeru „Głosu Mieszczań- 
ahlego" dolączamy czeki. Zwracamy się tedy 
« gorącym apelem do naszych Prenumeratorów 
I Czytelników, by spełnili ten plerwszy i naj- 
Ważniejszy obowiązek wynikający z poczucia 
Bojidarności mieszczańskiej: POPRZEĆ WŁASNĄ 
MIESZCZAŃSKĄ PRASĘ! 

i Od Was tylko Czytelnicy — zależy jej byt 
i rozwój, a przecież gdy prasa ta będzie silną. | 


od swych poprzalników! Będzie zaś lepszym, gdy 
tego aami chcleć będziemy. 

Trzeba postanowić sobie: 

Po pierwaze: W każdem mieście i miasteczku 
wzmocnić i ożywić organizacje polskiego miesz- 
czaństwa. Nawiązać ścisły kontakt z Sekre- 
tarjatem Rękodzielniczo - Mieszczańskim. 

Po drugie: Rozpocząć energiczną propagandę 
„GŁOSU MIESZCZAŃSKIEGO";, nadsyłać do nie- 
go korespondencje i informować go o każdym 
przejawie życia mieszczaństwa I o jego potrzebach! 


Do Czytelników ! 


rozpoczyna się Rok nowy ?! 


będzie tem skuteczniej i tem pewniej mogia 
obronić Waszych interesów | waszych Spraw! 
Niech 2 Nowym Rokiem, gdy myśl nasza sięra 
z nlepokojem w przyszłość, odezwie się tem 
silniej poczucie tego obowiązku i tem chętniej 
każdy zdobędzie się na tę drobną ofiarę, niech 
odmówi sobie jednej drobnej przyjemności I niech 
prześle prenumeratę! 

DWA RAZY DAJE, KTO PRĘDKO DAJE! 


_Mniei pieknych słów, a wiecej czynów 
oczekujemy Od rządu. 


Z Qniem 31 Zrudnia upływa jak wiadomo ter- 
wykupni świadectw przemysłowych. Organi- 
dację kupieckie i przemysłowe w Warszawie pod- 
"F już akcję u władz centralnych o przedhuże- | 
Mie tego terminu, a to Z powodu braku gotówki 
obrotowej w handlu i rzemiośle. Ozy starania te 
fdniozą należyty rezultat narazie nie wiadomo. 
tmbardziej, iż rząd zapowiadał kategorycznie, że 
<alnej prolomzady terminu nie bedzie. | 
_ Ze Tony rządu słrszeliśmy już nieraz wiele: 
Pięknych słów, podkreślających zrozumienie | 
władz centralnych dla potrzeb rzemiosła į handlu. | 
Pragnęlibyśmy jednak mniej słyszeć tych słów. | 
A więcej widzieć czynów. Tymczasem czyny te 2€ 


$trony rządu wskazują na ooś wręcz przeciwnago. OKI 


_ Oto. aetatnio Ministerstwo skarbu 
_%ólnik. zarządzający. bY przy apzekucjach po- 
kowych stosowane były jak najdalej idąca 
binowość i celowość. 

„Egzekucja winna obejmować całoksztah zale- 
Meti podatkowych danego płatnika. 


Ministarstwo póleca również, by w razie nie- 
wpłacenia przez płatnika raty rozłożonego podat- 
ku w terminie, byla erzekwowanai cała należność. 


Ministerstwo poleca równocześnie wdrożenie 
egzekucji z tytułu należności za 2-4 rato podst- 
ku gruntowego za rok 1326 i za podatek docho- 
dowy za rok 1926 natychmiast pa upływie termi- 
nu płatności powyższych podatków. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, termin 
wyluupna świadectw przemysłowych na rok 1927 
nic będzie przedłużony. Tak zarzadziło ministerstwo 
skarbu. 


Rozszerzajcie 


„Głos «KXCieszczański" 


Str. 3 


Ze szkodą dla miasta 
i dla jego ludności. 


Na posiodzeniu Rady m. Krakowa w dmu 
16. grudnia zapadła większością głosów uchwała 
zatwierdzająca budżet gminny na l-szy kwartał 
1927 r., jakkolwiek prezydjum budżetu tego nie 
przedlażyło radzie miejskiej i żaden z radców 
uchwalających budzet, nie wiedzial, co budżet ten 
kryje. Ponieważ takie postępowanie prezydjum 
miasta, jak również przekroczenie terminu, w ja- 
kim budżet powinien być przedłożony Radzie byłe 
jaskrawem parwałciniem statutu gminnego, prze- 
ta kłub Chrześć. Dom. w radzie miejski2i. który 
już na posiedzeniu zaprotestował przeciw temu 
przez usta posła K. Holeksy, wniósł do wladz 
nadzorczych odpowiedni memorjał protcztujący. 
W pmoteścio tym Gytamy: 

Porządek dzienny posiedzenia Rady m. Kra- 
kowa. mającej się zabrać dnia 16. grudnia 1926r. 
obejmowa| w punkcie 4) budżet gminny miasta 
Krakowa na I. kwartał 1927 r. Do punktu ten 
jedna% nie przedłożono Radzie m. ani jej człon- 
kam żadnych załączników. Zreferowany ustnie 
przez Prezydenta miasta budzet ten mimo sprza- 
ciwu niektórych członków Rady miasta wakam- 
jących, iż tego rodzaju postawienic sprawy adno- 
śnie da budzetu, jak to uczynił w tym wypadku 
Prezydent miasta, sprzeciwia się wyraźnym po- 
alanowieniom statutu gminnego dla m. Krakowa, 
(par. 5 Regulaminu obrad Rady m. Krakowa), 
został większością głosów uchwalony. 


Tak uchwała ta, jak i akty Prezydjum miasta 
ją poprzedzające, a budzotu tego dotyczące, 
które ją spowodowały, są nieważne I jako takle 
winny być zniealone, W szczególności wykonanie 
uchwały Rady m. Krakowa 2 dnia 16 grudnia 
1926 r., odnośnie do przyjęcia budóetu miasta 
Krakowa na I. kwartał 1927 r., winno być zgod- 
nie z przepisem $ 110 statutu gm, m. Krakowa 
zakazane, Prezydjum zaś, które ponosi winę tej 
uchwały. jaka z pogwałconiam wvrażnych prze 
pisów statutu do skutku doszła, powinno ponieść 
konsekwencje przewidziane w $ 111 statutu gm. 
m. Krakowa. 

W myśl $ 60 1. 20 statutu gm.: „Budżet na 
każdy rok następny powinien hyć uchwalonym 
najpóźniej da końca Ilstopada roku poprzedniego“ 
za$ w myśl przepisu & GU l. 22 (z dn. 3) statutu 
gm.: „Tak budżet jak i rachunki roczne zanim 
Radzie do rozpoznania przedstawione będą, win- 
ny być poprzednie najmniej przez dwa tygodnie 
złożone Jo przejrzenia przez członków gminy. 
Spostrzeżenia członków gminy będą przy rozpo- 
znawauniu wzięte pod rozwagę". 

Już w jednym z ostatnich numerów .Głosu 
Micszczańskiega” wykazaliśmy fatalną polityke 
obeonego prazydjum i popierające] je większaści 
rady miejskiej w stosunku do własności realnej. 
Polityka ta, gnębienii polskich vłasoicieli real- 
ności prowadzi w oczywistej konsekwencji de 
spotęgowania zastoja w ruchu budowlanym, utrą- 
ca również wszelkie wysiłki wlaścicieli domów 
kierowane du remontu i kanserwacji znizzczo- 
nych tndymków. Dzieje sie to zaś przez nakla- 
danie coraz to nowych Świadczeń i podatków 
gminnych. 

Ta krótkowzroczność magiatratu i nieliczemie 
się 72 mtezesami i cieżkiem położeniem ludności 
mista ujawniła się, jak to również w swoim cza- 
sie wykazaliśmy. w znanej aforze z zakupem 
całuwionej plekami  „Proletarjatu*, zakupnem 
dokonanem jeszczo zna rządów komisarskich. — 
Qboone prozydjum usiłując „uszczęśliwić miasto 
tem przodsiębiorstwem skazanem zgóry na delicyt 
utrąca z jednej strony egzystoncję kilkudziesięciu 
warsztatów piekarskich, z drugiej zaś abciąża 
gminę olbrzymimi kosztami na podtrzymywanie 
tej ptakami, która już do tej pory — choć nie- 
uruchomiona jeszcze — pochłoneła już olbrzymie 
nieakontrotowane nawet dostatecznie sumy. 

Tęsamą lekkomyślność w niepotrzebnych wy- 
datkach, a brak zrozumienia dla potrzeb istotnych 
obserwujemy w calym szeregu innych dziedzin 
gospodarki magsmtrackiej. To też przedewszyst- 
kiem budżet gminny, jako najważniejsza podsta- 
wa kontrol magistratu przez Radę miejską, 
winien być jak najtroskliwiej i jak: najsumienniej 
przez tę reprezentację ludmości miasta, jaką jest 
Rada m. — zbadany. Tego domagać se musimy 
w interesie miasta i jego ludności. 


i —— 
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„GLOR MIKSZCZAŃSKI 


Bezsporne prawo SDOŻYWCY. 


W ciągu rozmowy z pownym kupcem ustalono, 
że na 58 osób, które w cągu jednego dnia przywzły 
do sklupu. wyqadto tylko 31 podróżujących, zastęp- 
ców i osób. które zamicrzały coś zprzedać, natom:ast 
zalodwie 27 œd przyrzło z zamiarem nabycia czogoń, 
przyczem tuż tylko 12 osób dokonało faktycznie j- 
kiegoś zakupu. Wynik komentowano z p.wnam wręcz 
rorgoryczeniem, a w każdym razie z wielkiem nie- 
zadowoleniem, przyczem wskazywano jako na rzecz 
najbardziej przykrą, że obecnie tak dużo przychodzi 
kłientów po to jodynie. by zażądać grzedstawionia: 
jak najwięcej towaru i wyjść, nie załatwiwszy kupna. 

Powntaja stąd pytanie, czy sBpożywca nazruwidę 
postępuje niesłusznie, pytając o cenę i towar, i wy- 
chodząc ze sklepu nie kupiwszy niczego! .lakieby nie 
hyły pobnniki, któremi powoduje się spceżywca, tO 
przecisż trudno jemu odmówić prawi poinformowa- 
naa się o najdrobniejszych szczegółach przod doko- 
paniom kupna i powzięcia decyzji, jaką uzni za do- 
tra i słuszną. Kupiec przecież nie postępuje ani 
o włos inaczej. Interesując się tym lub innym aty- 
kwen, odnosi się conajmniej do pół tuzin i więcej 
fakrykantów z żądanium anników. wzorów. próbek 
i ofert, poczam wyhiera ta, co obiecuje junu naj- 
więknzą korayść i zysk. Czy zatem takież samo po- 
stąpowanie za strony spożywcy można poczylywać 
aa złe lub nawet wzbronione? Cała różnica polega na 
tem, że kupiec już oale dziesiątki lat stosuje ten sy- 


stem kupowania, oczekując ze strony publiczności |są słuszne i uzasadnione, 
jest | nie zuiczamy bynajmniej do yrzyjemności kupca, jc- 


jakiegoś obowiązku kupowania, skoro raz 
w sklepie. 

Kontrola wszelkiega rodzaju i poal wszełkiemi po 
staciami nigdy jeszcze nie wywolywała przyjemnych 
uczuć po Stronie kontrolowanego A kontrolę tylko 
widzi kuqiac przez connik'. Kupiec natomiast styka 
się a3obiście z kontrolerem w tem. że pytają go o to- 
wa? i ceny, a nie poczuwają się da obowiązku kupna. 
ZaToómina ten kapiec, że sam w ten sposób kontrolu- 
je fabrykanta ; swego dnatawcę. przyczem jego kon- 


rola ma jeszcze tę ujemną strone, ża kontrolowani 


często nie wiadzą, w jakie ręce powierzają oferty 
i cenniki. Kuyicc natomi:nt styka się osobiście z kon- 
trolorem swom i może irżyć na nim wszystkich 
swoich wpływów. System demonstracji towarów i =s 
wobec interasenta bez przymusu kupna stosuje się 
w Pol:ce w minimaluych rozmiarach, oczywiście, 
y wielka szkodą dla całego kujnectwa. Kupiec polski 
widzi w korsumencia, który kujmi nie zawarł, zawize 
tylko niewygalnego gowia. 

Tynczasem w obecnych czawuch braku pieniędzy 
chyba nie można się dziwić, że pral kupnem azeze- 
gółowiej, niż ta bywała kiosłyś. rozważna jest kwe- 
stja materjalina czyli ceny. W qarze z ton idzie natu- 
ralnie informowanie sią o jakości i ogólnym rodzaju 
dancgo towaru. I te informacje najsłuszniaj w ówiecie 
spożywca ma prawo zebruć w jednym i drugm skle- 
pie. Kto przytem abawia się porównań z konkuron: 
cją. powinicn uświadomić sobie, jak bardzo żle Awiad- 
czy taka niewiara w samego siebie. Powrót klicata 
do sklapu. y kwrego wyszła jogo podróż iaformacyj- 
na. już elem kupna, danemu kupoowi rtarczyć wi- 
nien z3 dowód, źe służy klientowi lepiej. niż konku- 
rencja. Stwierdzenie tego faktu należy powitać z za- 
dowolomem. a nie, ak to «często hywa. widzieć w tem 
ujme, czy wogóle powód do niezadowolenia. 


Poza priwóm szczegółowego informowania się, 
spożywca posiada też jeszcze prawn reklamacyj, gdzie 
Niewątpliwie, reklamacyj 


doak są one niouniknione, gdy w każiej fabrykacji 
pojawiają się błędy na pierwszy rzut oka niedostrze- 
galne. Spożywta zaś ma prawo żądać, aby za dobry 
swój pieniądz otrzymał tawar leznaganny. Po 
stwierdzeniu tga ozy innego braku spożywie ma 
słuszne pretctsje do kupca. który za awej atrouy 
słusznie zwrócić sią może z pretensją da fabrykanta 
i dastawcy. Reklamacje dadzą się ograniczyć do mi- 
nimum. jeśli kupec przed sprzedażą luh wydaniem 
towaru spożywcy zbada go najdokładniej. 


1) Należytość od spółdzielni i innych zrzeszeń. 

a) Od umów o zawiązanie spółki akevjnej luh| 
komandytowo-akcyjnej z sielziba w Pol- 
ace; 

b) od uchwał a powiększenie kapitału zakła- 
dowego powyżaj wymienimiych Spółek: 

c) od wpłat na udzialy dokonanych przez 
członków spółdziolni: 

d) od umów nd innych spółek niż wvżej wy- 
mienione; 

e) od umów o powiększenie kapitału zakłada- 
wego takich spółek; 

f) od umów o wniesienie nieruchomości w Pol- 
sce położonej tytułom wkładu rzeczowego 
do spółki; 

g) od papierów obiegowych, stanowiących 
dowóz] uczestnictwa w spółce akcyjnej lub 
komandvtowo-akcyjnej (akej, świadectw 
tymczasowych i t. p.) wypuszczonych za- 
granicą, a przeniaaionych do Poleki; 

wynosi należytość ad a) i 1) od kapitału za- 
kładowego. ad b) od wartości nowych akcyj. ad 
6) od ozólnvch wpłat. ad e) od sumy, n którą się 
kaptal powiększa. ad f) ol wartości niemicho- 
moćci, ad g) od wartości nominalnej papierów... 
2%: 

h) od umów lub uchwał o przekształcenie spól- 
ki jm istniejącej na spółke innego rodzaju: 

i) od umów o powiększenie kapitahi spółki. 
spowodwarych przejęciem majątków jed- 
nej lub kilku już istniejących spółek (fuzji) 
wynosi opłata połowę nailcżytości. przy- 
padające; od umów pod a) do g). Art. 
102—110. 

Kara za nieuiszczenie qaty stemplowej w na- 
leżnoj sumie, nłaściwym terminie i w prawidłowy 
aposób, wynosi 5-krotng wyeokość należne, opla- 
ty stomplowej. 


K) Należytości od pełnomaenictw. 
Nalożytość od pełnomocnictw wynosi 
dałezo 2) 3. 
WYJĄTKI: 


1) Od pełnomocnictw unpoważniających zastęp- 
stwa w sporach przed Sądem we wszystkich spra- 
wach procesowych 70 gr. — Podwyżka atem 
według nowej ustawy jest znaczna. 
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L) Należytości od obligów. 

Nuleżytość od abligów. skryptów dłużnyci, 
rewersów, oraz od innych pism, stwierdzających 
dług wynosi 5%. Art, 114—121. 

M) Należytość od wekali, 

Zasada: Uplata wynosi 3% (pro mille) od su- 
my na wekslu umieszczonej. Nowa ustawa atem- 
plowa wprowadza zasadę, że także ol woksh pła- 
tnych po 3-ch miesiecach od daty wystawienia, 
od których według dotychczasowych p'zepisów 
opłaczno podwójną należytość, — opłata wynosi 
(trzy promille) 3*/oe. 

Skala upat wekslowych wynosi jak wyźcj 
wspomnieno 3*/ (pro mille) hez względu na ter- 
min płatności. 


Oplata do kwoty zł 50 wynosi 20 gr.: od 50, 


do 100 zł wymosi 40 gr; od 100 da 200 zł wynosi 
60 gr: od 200 do 300 zi wynosi 00 gr: od 300 do 
400 zł wvnosi 1 zł 20 grit. d. po Mie. 

Od zł 1.000 oplata wynoei zł 3 — i t. d. od 
każdego pełuega lub zaczętega 1.000 zł. — Np. 
od sumy zł 8.240 — opłata wynosi zł 27. 

Naieżytość od weksli „in bianco“ wynosi zł 30. 

Od dokumentów zawierających prócz nazwv 
„weksel“ choćhy jeden podpis (wystawcy. akcep- 
tanta, żyranta) należy się opłata w wysoko-ci wy- 
żej podanej. 

Weksel mami bvć opłacony (ostemplowany) 
przed podpisaniem. albo przed zrobieniem z we- 
ksla użytku, 

Jeżeli nie użyto błankielu urzędowego. albo 
gdy chodzi a uzupełnienie blankietu urzędowego 
ntedostatocznie ostemplowanego, należy uiścić 
opłatę przez skasowanie znaczków stomplowych 
w Urzędzie skarbowym, lub gotówką na podsta- 
wie wymiaru dokonanego przez Urząd ekarbowy. 

Weksel wystawiony zagranicą, podlega opła- 
cie według zasad, podanych w poprzednich ustę- 
pach niniejszam artykułu. mały zachodzi który- 
kolwiek z wammków następujących: 

1) Gdv miejsce płatności lub miejsce. wymie- 
nione obok nazwiska trasata, znajduje gię w Pol- 
rce; 
2) gdy woksel opiewa na wulutę polską. 

3) gdy w Polsce następuje zapłata całkowita 
lub częściowa; 

4) gdy przed sąd polski wytoczono 
o pnetansje z weakałn. 


akaro 


Najstarszy 


h 


Sprawa mieszczańska a sprawa 

robotnicza. 

Staraniem Kwa Studjów chrześć. społecznych d- 
będzie się w poniedzialek dnia M stycznia 1927 r. 
w sali Domu przy ul. Potockiego 11 o podł. 7 wie- 
czór NIV. wieczór dyskusyjny. Zaga; wieczór K6. 
Red. Jan Piwowarczyk ua temat „Jak przedstawia 
się wzajemny stosunek t. zw. stanu śrudniego do :ta- 
nu robotniczego. Między stanom średnim, t. j. rze- 
'miogłom i kupieetwem a wańtwą pracującą istnieje 
pewnego rodzaju nieufność. Program chr,ościjańsko- 
społoczny zmierza w zh'rynku nzajemnego zbliżenia 
warstw apołecznych. W czem tkwi ta nieufność i jej 
przyczyny i sposoby wyrównania omówi i wyświetli 
na wieczorze poniodziałkowym Ks. Rol. Piwowar- 
czyk. Nie wąlpmy, iż tak ważny temat wiuczom 
dyskusyjnego zgramadzi licznie uczestników | goci. | 
a... ZEN 


Upłate od weksli. “yolu wionego ZUTANICĄ 
nalezy w przygadlewh wymigionych w punktael 
1:8 art. 122 uiścić w ciągu tygodnia od dnia 
wprowadzonia weksla do Iolski przez asobę oba- 
wiązaną do uiszegania opłaty. 

(W przypadkach przewidzianych w jmuktach 
3 i 4 nalaży uiścić apłate przed przyjtciemi ka- 
płaty. względnie przed wyloczeniem skarg 
An. 123. 

Do uiszczen:a opłaty od weksla WY tu WIODt 40 
w Polsce. jak również od weksła wy-tawionego. 
zazran:cą. 3 gdy miejsce płatności lub miąj4ca 
wymienione obok naxwiska tracata, znajduje ait 
w Polsce. lub gdy weksel opiaw: na walutę pul- 
ską, są obowiązani solidarnie wystawca. renuteat. 
wszyscy dłużnicy wekslowi, oraz posiailacz we- 
ksla. — ci wszyscy jednak tviko wtenczas. jeżeli 


weksel znajdował se w ich reku na alizarze 
Polski. 


Jeżeli araba abowiązana da uiszczenia opłaiy 
w myśl ustępu poprzedniego otrzymała weksel 
nieopłacony kib niedostatecznie opłaconv. to ma 
uiścić apate. zanim umieśkciu na wesslu zwój 
podpis. albo wypełnila indos a bianco. lul wre- 
czyła innej osobie wcksel. zaopatrzony w indas 
in bianca. ramiłent zaf i posiadacz we'r- w każ- 
dym razie w ciągu tygodni: al dnia. w xtórem | 
weksel otrzynnał. «s 

Kara za nieuiszczenie oaltv stęmpłowe, w na- 
leżnej sumie. właściwym termiuia i w prawidło- 
wy sposób wvnosi 25-kroluq wysakas- należnej 
onłaty atemplowo). (Dotvchczns kam wvnoefa 
50-kratna należytośd. An. 19—125 


(Dokończenie nastąnf). 
TE O U | 
REPERTUAR KINOTEATROW. | 


KINO WANDA: ..Tradowata". S 
KINO REDUTA: ..Puść ga kantou“ z Rajmun- 
dem Griffithem, Verg. Reynolds | Wallace Beery. 
KINO BAGATELA: [go Sym (polski Valentino) 
i Nita Noldi w .Dziewczątku z Pratem. rwdukejl 
wiedeńskiej „Sascha“. 
KINO SZTUKA: „Nowoczesna Madame Dunbars“. | 
KINO NOWOŚCI: Car Mikołaj N. l 
KINO UCIECHA: .Tredowata". í 
KINO PROMIEŃ: .Siostrzyczka : Paia- 
KINO WARSZAWA: .Bu:ter Kastan boksarem". 


Skład Fortepianów 
A e: aj 
Filmy, Wi. Boloński Główay 34. 
poleca w wielkim wybore ieriepianqy | pianis; . 


Ceny komhkureauczjae. Ceny ionkkoremey 


Alata thini talai ę 


ZAKŁAD POGRZEBOWY $ 


Onufrego Fiuta $ 
Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 


Urządza podrzebg oad anfskracn- 
niejszych de najwspasialszych. 


47 
Przeprewadza chahamacie I Brze- j 
wozi zwłoki do wszustkich krajów. TI. 


Camy umieckawane! Tal 4105. Szy miro wywo! 7 
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